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Gazeta Wąbrzeską
Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

Organ Katolicko-Narodowy

mmltti trzi razu imoMo: oa im, raa® l sol®. ift Mill I MiMl: IIIOne^D, ul. MOslia 1.

Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 7-łam. gr 10, na stroniePONMLKJIHGFEDCBA 

4-ł am owej za tekstem gr 30, w tekście- gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50°/o nadwyżki.

Bóg i Ojczyzna! Telefon nr. 69<
W jedności siła!

Sanator o sanacji.
Sensacyjny wywiad b. mini. Czechowi­

cza udzielony „Robotnikowi".
B . m in. C zechow icz, który w ystąpił z 

B e-B e „ze w zględów ogólnych i osobi­

stych" — udzielił „R obotnikow i" w yw ia­

du.
O św iadcza w nim , że przew lekanie  

spraw y przed Trybunałem Stanu nie sta­

now i" najw ażniejszej przyczyny jego de­

cyzji. W daleko w iększym stopniu skło­

niło go do tego narażenie —  jak pow iada  

— na szw ank planu finansow o - gospo ­

darczego, nad którym pracow ał półtrzecia  

roku. Plan ten polegał na: 1) rów now a­

dze budżetow ej, 2) stabilizacji w aluty i 3) 

pozyskaniu kapitałów zagranicznych.

P. C zechow icz, przeliczając budżety z 

lat poprzednich na złote obecne, udow ad­

nia, że jego budżety bynajm niej nie były  

„rozdęte" i obala zarzuty, jakoby w okre­

sie dobrej konjunktury nie troszczył się  

o zrobienie oszczędności „na czarną go­

dzinę". Podczas jego urzędow ania osią­

gnięto 550 m iljonów zł. nadw yżek budże­

tow ych.

- C o do drugiego punktu program u —  

stabilizacji w aluty — to życie w ykazało, 

że otrzym ała ona solidne podstawy.

N ajw ażniejsze jednak jest trzecie za­

gadnienie t j. pozyskanie kapitałów za­

granicznych, niezbędnych dla m łodego  

państw a, które było terenem działań w o­

jennych. Tylko zapew nienie sobie dopły­

w u kapitałów zagranicznych pozw oliłoby  

na przeprow adzenie inw estycji bez ucie­

kania się w tym celu do źródeł podatko ­

w ych i w ten sposób um ożliw iłoby~rozło- 

żenie kosztów  odbudow y państw a na dłuż­

szy okres. Pożyczka stabilizacyjna otw o­

rzyła drogę do w spółpracy z finansjerą  

zagraniczną. M iał też p. C zechow icz za­

pew niony długoterm inowy kredyt ziem ski 

i inne m ożliw ości. W szystko jednak roz­

biło się w skutek zaostrzenia stosunków  

politycznych i ześrodkow ania „rozgry­

w ek" na odcinku budżetow ym .

Zaakceptow anie planu stabilizacyjnego  

z jesieni r. 1927 przez czynniki decydują­

ce i pow ołanie do życia B e-B e, w skazyw a­

łoby na dążenie do pacyfikacji stosun ­

ków w im ię pozytyw nej pracy nad napra­

w ą państw a i jego odbudow ą gospodar­

czą. Pojednaw czy i w yrozum iały stosu ­

nek zarów no rządu jak i B e-B e znalazłby

oddźw ięk w e w szystkich stronnictw ach  

polskich prócz nieprzejednanej N . D . N a  

początku obecnej kadencji sejm ow ej (w r. 

1928) m ożliw e było utw orzenie stałej 

w iększości sejm ow ej, co byłoby dobro­

dziejstw em dla kraju. Stało się jednak  

przeciw nie i B loku B ezpartyjnego użyto  

raczej za narzędzie w alki, a stosunki po­

lityczne doszły do niesłychanego napię­

cia.

O d tego czasu kapitał zagraniczny uni­

ka Polski, co jest zrozum iałe, gdyż kapi­

tał z natury rzeczy nie znosi atm osfery  

niepew ności. Jeżeli taki stan potrw a dłu ­

żej, jeżeli w dalszym ciągu rząd i Sejm  

będą z sobą na stopie w ojennej, to nie  

tylko nie w yjdziem y z obecnego im pasu  

gospodarczego — tw ierdzi p. C zechow icz 

—  lecz doczekać się m ożem y załam ania  się 

odpornego dotychczas frontu czysto finan­

sow ego. N ow y kryzys w alutow y byłby w  

sw ycn skutkach w prost nieobliczalny i 

m ógłby pozbaw ić nas kredytu na czas nie  

określony.

Pow racając do zarzutu co do bezpla- 

now ości i braku przew idyw ania, p. C ze­

chow icz tłum aczy, że budując w r. 1927  

m ost prow adzący do w spółpracy z finan- 

ejerą zagraniczną, nie m ógł przypuszczać, 

iż stanie się on terenem bitw y m iędzy  

rządem a Sejm em . Jeżeli m ost ten nie  

w ytrzym a niszczącej siły pocisków , to  

trudno o to w inić budow niczego. P. C ze- 

ihow icz przyznaje, że m oże zrozum ieć N . 

D ., działającą w m yśl zasady „im gorzej 

tem lepiej", nie rozum ie natom iast syste- 

nu rządzenia, który poczynając od roku  

1929 dopuszcza do uszczuplenia tego, co  

»yło z takim trudem osiągnięte w r. 1927.
Innym pow odem niezadow olenia p. 

C zechow icza jest polityka personalna rzą- 
iu, który przy obsadzaniu stanow isk kie­
row niczych nie liczy się z kw alifikacją,m i 
lachow em i kandydatów .

N a zapytanie, dlaczego w cześniej nie  
w ystąpił z rządu, p. C zechow icz odpow ie­
dział, że nie m ożna m ieć za złe m inistrom  
resortow ym , m ającym do spełnienia kon­
kretne zadania państw ow e, że ulegali oni 
złudzeniu, iż niezdrow a fala odpłynie, 
gdy ostatniego jeszcze przesilenia rządo­
w ego znaczna takeż część opinji publicz­
nej nie traciła nadziel na m ożliw ość unor­
m ow ania stosunków politycznych.

N a pytanie, jak sobie to unorm ow anie  
w yobraża, odparł p. C zechow icz, że jeżeli

Rezolucje protestacyjne uchwa­

lone przez wszystkie opozy­

cyjne stronnictwa sejmowe z 

powodu odroczenia sesji sej­

mowej, uległy konfiskacie na 

skutek zarządzenia władz są­

dowych w Toruniu. Z tego po-

Konfiskata.

Przybycie Zeppelina do Rio de Janeiro.

Carskie** argumenty p. Sławka.VI

O koło południa stało się w iadom e o- 
św iadczenie prem jera Sław ka, jakie ogło­
sił za pośrednictw ei.. pułkow nikow skiej a- 
gencji „Iskra". U rzędow a PA T-czna prze- 
staje być w idocznie agencją oficjalną, sko­
ro enuncjacje prem jera, i to najw ażniej­
sze, są ogłaszane już za pośrednictw em  
agencyj partyjnych. B ył to już drugi w y­
padek: pierw szy raz bow iem  program  rzą  
dow y gospodarczy ogłoszono także pryw at­
nie.

Enuncjacja prem jera jest bardzo ob­
szerna. C ytujem y najistotniejsze ustępy:

1) Żądanie zw ołania obu izb ustaw odaw ­
czych na sesję nadzw yczajną jedynie przez  
posłów sejm ow ych nie jest konstytucyjnie 
uzasadnione. Zw ołanie Senatu m ogłoby  
tylko w tedy być obow iązujące, gdyby zo­
stało zgłoszone, jak to m iało m iejsce w e  
w rześniu 1927 r., przez jedną trzecią usta­
w ow ej liczby senatorów .

W obec tego zaproponow ałem p. Prezy­
dentow i zw ołanie na sesję nadzw yczajną  
tylko Sejm u, a niezw oływ anie Senatu.

2) Treść petycji, żądającej zw ołania se 
sji nadzw yczajnej, oraz późniejsze enun ­
cjacje stronnictw z tą sesją zw iązane, za­
rów no jak i sam fakt, że zw ołania sesji 
dom agali się jedynie posłow ie Sejm u —  
w skazyw ały, iż niem a żadnych szans na  
to, aby prace Sejm u m ogły obecnie być  
rzeczow e. Z tych też w zględów przedsta­
w iłem p. Prezydentow i w niosek odroczenia  
sesji.

O becna sytuacja polityczna na terenie  

sejm ow ym nie daje m ożności rzeczow ej 
pracy rządu z Sejm em  nad zagadnieniam i, 
które narzucają nam potrzeby państw ow e, 
a przedew szystkiem w ałka ze skutkam i 
kryzysu, gospodarczego. i 

w okresie 1926— 1928 m ożliw a była dy­
skusja na tem at dyktatury, to od począt­
ku r. 1929 niem a innej drogi poza w spół­
pracą z Sejm em .

B yłbym szczęśliw y —  zakończył p. C ze­
chow icz — gdyby m oja opinja przyczyni­
ła się do złagodzenia napięcia polityczne­
go, które nie tylko utrudnia w alkę z kry ­
zysem gospodarczym , ale w yw ołuje w  
społeczeństw ie szkodliwy stan depresji 
psychicznej.

wodu tekstu rezohicyj nie po- 

dajemy. Zaznaczyć należy, że 

pisma warszawskie - i wogóle 

w całej Polsce, - które rezolu­

cje te zamieściły, nie uległy 

konfiskacie.

W  m otyw ach znać spryt p. C ara, w i­
dać, że w yzyskał on „interpretację". Stoi 
on snąć jedynie na gruncie litery praw a. 
G dzie są tylko jakiekolw iek niedom ów ień, 
już m om entalnie w staw ia sw oistą inter­
pretację. Stronnictw a centrolew u, które  
zgłosiły w niosek do p. Prezydenta, nie  
przeczuw ając takiej interpretacji posta­
now ień art. 25 konstytucji, przeoczyły  

.rów nocześnie złożenie w niosku senatorów  
o zw ołanie sesji senackiej. Jednakże p. 
Prezydent m iał praw o zw ołać sesję Sena­
tu, a rząd w inien był zgodnie z duchem  
konstytucji, przedstaw ić p. Prezydentow i 
odpow iedni w niosek. W  całej konstytucji 
m ów i się zaw sze w spólnie o Sejm ie i Se­
nacie, a naw et obie Izby są określane ter­
m inem „sejm *'.

D rugi argum ent jasno określa położe­
nie. R ząd czuł, że Sejm nie pójdzie na  
jego pasku i dlatego do obrad nie dopu- 
ścił.

Krwawe starcie z bezrobotny­
mi w Gdyni.

D ziś od sam ego rana przed biurem  
generalnem  federacji pracy i Państw . 
U rzędu Pośred. Pracy zebrał się tłum  
bezrobotnych w liczbie około 500 osób. 
W ciągu dnia doszło do stare poszcze­
gólnych członków biura federacji pracj7 
oraz do interw encji policji. W  czasie  
starcia jeden  z policjantów  został ranny  
kam ieniem w głow ę. W ieczorem zw ią­
zek transportow ców  zorganizow ał w iec, 
na którym  przem aw iał członek tutej­
szego kom itetu P. P. S. C K W Piekarek. 
Podczas w iecu do żadnych rozruchów  
nie doszło.

P. min. Zaleski wypoczywa.
Londyn, 23. 5.
R euter donosi, że p. m inister Zaleski 

zapytany w w yw iadzie prasow ym o cei 
sw ej w izyty londyńskiej ośw iadczył, że 
przybył do Londynu spow odow any potrze­
bą w ypoczynku, bynajm niej zaś nie w ce­
lach politycznych.

Konferencja rolna.
W arszaw a, 23. 5.
D ziś rozpoczęły się w M inisterstw  

R olnictw a obrady zw ołanej przez p. m int 
stra Janta - Połczyńskiego konferencji w  
sprawie polityki rolnej. K onferencję za­
gaił przem ów ieniem p. m inister Janta - 
Połczyński, poczem w ybrano dw ie kom i­
sje, m ianow icie kredytow ą pod przew od­
nictw em naczelnika w ydziału polityki e- 
konom icznej K raw ulskiego oraz zbożow ą  
pod przew odnictw em podsekretarza sta­
nu Lisieckiego. Po przerw ie obiadow ej 
dalsze obrady rozpoczęły się o godz. 16.

Audiencje.
W arszaw a 23. 5. 1
P. Prezydent R zplitej przyjął w  dniu 

dzisiejszym  kolejno na audjencji p m i­
nistra Józefskiego, p. m inistra C zerwiń­
skiego oraz p. m inistra C av

Pertraktacje.
W arszawa, 23. 5.
W  dniu w czorajszym odbyła się w M i­

nisterstw ie K om unikacji w stępna konfe­
rencja z przedstaw icielem koncernu  
Schneider i C reuzot, który reprezentuje p. 
B enesit oraz z bankiem Pey du N orde, 
który reprezentuje p. K oehl. K onferencja  
dotyczyła spraw y finalizacji budow y i e- 
w entualnej eksploatacji w ielkiej m agi­
strali w ęglow ej G . Śląsk —  G dynia. K on­
ferencji przew odniczył dyrektor departa­
m entu ogólnego A dam G ałecki. W dniu  
jutrzejszym pp. B enesit i K oehl udają się  
do G dyni celem zapoznania się z urządze­
niem portu, poczem udają się do Francji, 
skąd w ydelegują specjalnych ekspertów , 
którzy się zapoznają ze stanem  robót m a­
gistrali w ęglow ej.

Poświęcenie rzędowej fabryki.
W arszawa 23. 5.
D ziś w obecności p. Prezydenta 

R zplitej odbyło się uroczyste pośw ięce­
nie pierw szej polskiej radiotechnicznej 
w ytórni państw owej, m ieszczącej się 
przy ul. R atuszow ej nr. 10. Po blisko  
półtora-godzinnem zw iedzaniu w szy­
stkich działów fabryki udał się p. Pre­
zydent R zplitej na śniadanie, urządzone  
w specjalnym  nam iocie przez dyrekcję 
państw owej w ytwórni łączności, pod ­
czas którego w ygłoszono szereg prze­
m ów ień.

Cook zadowolony.
K atow ice 23. 5- .
Przywódca angielskich górników  

C ook, baw iący w K atowicach zw iedzi! 
szereg zakładów  przem ysłow ych, po po­
łudniu w ziął udział w konferencji Zw . 
zaw ód, a w ieczorem opuścił Polskę, 
udając się z pow rotem do A nglji. N a 
konferencji robotniczej C ook ośw iadczył 
że w ynosi z Polski, której dotychczas 
nie znał jak najlepsze w rażenia.

Co dały koleje w kwietniu?
D ochody kolei w  ubiegłym  m iesiącu w y­

niosły 125 m ilj. zł. a w ięc o 11 m ilj. m niej, 
niż w tym sam ym  m iesiącu r z

W edług przew idyw ań kierow ników go­
spodarki kolejow ej, polepszenie, spodziew ać  
się m ożna dopiero w  lipcu.

Nie francuski wynalazca winien, 
lecz niemieckie niedbalstwo.

„K urjer Poznański" przynosi w yw iad z 
dr. Zeylandem , kierow nikiem akcji szcze­
pienia przeciw gruźliczego w Poznaniu, A v 
spraw ie głośnych w ypadków ' fatalnych  
w yników szczepienia gruźlicy system em  
C alm ettea w Lubece. D r. Zeyland ośw iad­
cza, że w Poznaniu szczepiono dotąn oko­
ło 2000 dzieci system em C alm ettea i żad­
ne z nich nie zm arło na gruźlicę, chociaż 
część chow ała się w środow isku gruźii- 
czem . Zdaniem dr. Zeylanda ujem ne w y­
niki szczepienia w Lubece należy położyć  
na karb praw dopodobnych zaniedbań, 
których istotę .pow inno w yjaśnić A ledstw o.
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P o z n a ń  2 3 . 5 .

W .z w ią z k u  z  u m ię d z y n a r o d o w ie n i e m  

O d r y  m ię d z y n a r o d o w a  k o m is j a  O d r y  p o  

s t a n o w i ł a  w  s ty c z n iu  b r . n a  p o s i e d z e n iu  

w e  W r o c ła w iu  z w ie d z i ć  s p ł a w n e  d o p ły ­

w y  O d r y  w  P o l s c e  a  m ia n o w ic i e  W a r tę  

i N o te ć . N a s t ą p i t o  j u ż  w  t y c h  d n ia c h ,  

a  m ia n o w ic i e  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  d e ­

l e g a t a p o l s k i e g o p r o f . W in ia r s k i e g o .  

C z ło n k o w ie k o m is j i d e l e g a c i A n g l j i ,  

F r a n c j i , D a n j i , S z w e c j i , N ie m ie c  i C z e ­

c h o s ło w a c j i z w ie d z ą  w  d n . 2 9  i 3 0  b m .  

W a r tę , a w  d n . 3 1  m a ja i 1 c z e r w c a  

N o te ć .

Rokowania polsko-niemieckie.
W  m in is t e r s tw ie  g o s p o d a r k i n a r o d o w e j  

R z e s z y  r o z p o c z ę ły  s i ę d z i ś n ie m ie c k o - p o l ­

s k i e o b r a d y n a d z r e a l i z o w a n ie m  u k ła d u  

o  z n i e s ie n i e  z a k a z u  i o g r a n i c z e ń  p r z y w o ­

z u  i w y w o z u . K ie r o w n ic tw o  d e l e g a c j i n ie ­

m ie c k i e j p o w ie r z o n e z o s ta ło w m ie js c e  

p r e z b y w a ją c e g o  o b e c n i e  w  B u k a r e s z c i e  d r .  

P o s s e  t a j n e m u  n a d r a d c y  P ia c h o w i .

Skazanie konsula niemiec­
kiego.

B e r l in . .

Wnętrze pałacu  

n o r w e s k i e g o  n a s t ę p c y  t r o n u , k tó r y  p a d ł o f i a r ą p o ż a r u .

P r a s a  d o n o s i , ż e  k o n s u l n ie m ie c k i w  

B u r g a s  w  B u łg a r j i s k a z a n y  z o s t a ł  w y r o  

k ie m  z a o c z n y m  s ą d u  n a  k a r ę  6 .0 0 0 l e ­

w ó w  z a  s p o l i c z k o w a n ie  c h ło p a k a , k tó r y  

o b r z u c i ł  k a m ie n i a m i  s a m o c h ó d  k o n s u l a .

Parker Gilbert opuszcza 

Berlin.
B e r l in , 2 3 . 5 .

P r e z y d e n t R z e s z y  H in d e n b u r g p r z y j ą ł  

d z i ś  p o ż e g n a ln ą  w iz y tę  ą g e n t a  r e p a r a c y jn e  

g o  P a r k e r a G i lb e r t a . P a r k e r G i lb e r t z a ­

m ie r z a  w  c i ą g u  n a s tę p n e g o  t y g o d n i a  o p u ­

b l ik o w a ć s p r a w o z d a n ie k o ń c o w e o s w e j  

c z y n n o ś c i w  N ie m c z e c h .

Tragiczne zderzenie samolo­
tów.

P r a g a  2 3 . 5 .

W  p o b l i ż u  P r a g i z d e r z y ły  s i ę  w  p o ­

w ie t r z u  w  c z a s i e  l o tu  ć w ic z e b n e g o  d w a  

s a m o lo ty . S k u tk i  z d e r z e n i a  b y ły  s t r a s z ­

n e . O b a  s a m o lo ty u le g ły s t r z a s k a n iu .  

D w a j  o f i c e r o w ie  l o tn i c y  p o r u c z n ik  B e lo -  

h r a d  i p o r . S r ib a  z g in ę l i n a  m ie j s c u . P o  

n a d to  o d n ió s ł  c i ę ż k i e  o b r a ż e n i a  j e d e n  z  

m e c h a n ik ó w .

Eksperyment telewizyjny.
S c h e n e k t a d y

Z a s to s o w a n o  t u ,p o  r a - z p i e r  w s z y  t e l e ­

w iz j ę , j a k o  j e d e n  z  c z y n n ik ó w  p r z e d s t a ­

w ie n i a  t e a t r a ln e g o , m ia n o w ic i e  o r k i e ­

s t r ą  d y r y g o w a ł k a p e lm is t r z , w id o c z n y  

n a  e k r a n ie ,  a  p o z o s t a j ą c y  w  r z e c z y w i s to  

ś c i w  o d le g ło ś c i k i lk u  m i l . K a p e lm is t r z  

s ły s z a ł s w o ją  o r k i e s t r ę  z a p o m o c ą  t e l e ­

f o n u .

Potężna demonstracja w Bom­
baju.

B o m b a y , 2 3 . 5 .

T łu m , s k ł a d a j ą c y  s i ę  z  o k o ło  2 0 .0 0 0  l u ­

d z i , k tó r y  z e b r a ł s i ę  p o  p o łu d n iu  w  h in d u ­

s k ie j d z i e ln i c y m ia s t a s p o tk a ł s i ę z o d ­

d z i a ł e m  4 0 0 p o l ic j a n tó w , k tó r z y  u n ie m o ż ­

l iw ia l i m a n i f e s t a n to m  p r z e d o s t a ć s ię d o  

d z i e ln i c y  e u r o p e j s k i e j . M a n i f e s t a c j e t r w a ­

j ą  j u ż  o d  t r z e c h  g o d z in , j e d n a k ż e d o s tę p  

d o  d z ie ln i c y  e u r o p e j s k i e j j e s t u t r u d n io n y  

p r z e z  z w a r te  s z e r e g i p o l i c j i .

Zapisz siebie, namawiaj innych 
do L. O. P. P.
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Powrót do gniazda.
. . . ( C ią g  d a l s z y ) .

—  A le  r o z w a ż - ż e , c o  z a  k o n s e k w e n ­

c j e ?  Z o s t a j e ś ż  w y d z ie d z i c z o n y  i o p u s z ­

c z o n y  p r z e z  w s z y s tk i c h . J a  m u s z ę  s p e ł ­

n ić  w o lę  b r a t a , j a  b ę d ę  t e ż  m u s ia ł w y ­

r z e c s i ę  ^ c i e b i e . C ó ż ? ż e b r a k ie m  z o s t a ­

n ie s z ?  w łó c z ę g ą ?

—  S ą d z ę , ż e n ie  —  o d p a r ł J a n u s z ,  

d o tk n i ę ty  d o  ż y w e g o , —  o p ie k ę  z n a jd ę  

u  p p . G ó r k ó w .  ;

Z a m i lk ł p i s a r z  i , z n i ż a j ą c  g ło s , d o ­

d a ł c z u l e j 1 : .

—  J a ń k u ! m ie j ż e  r o z s ą d e k . 1 K to  c i ę  

t a m  p y ta ć  b ę d z i e , c o  t y  s o b i e  m y ś l i s z  

i t r z y m a s z - , b y łe ś  f j a w n ie  z * k o ś c io ł e m  

n ie  z r y w a ł i z g o r s z e n i a  n ie  d a w a ł ,  b y łe ś  

s i e  t y c h  - N ie m c ó w  w y r z e k ł , d la  k tó r y c h  

p o n o  c a l a  t a  b ie d a ;

J a n u s z o tw o r z y ł u s t a , p i s a r z z a ­

g a d n ą ł g o , p o d n o s z ą c  r ę k ę .

—  J u ż :  t y  m i n ić  m ó w , t o t a n ie ­

s z c z ę s n a  p o d w ik a  W s z y s tk i e m u  w in n a ;  

a l e  n a  t o  r a d ę  j a k ą ś  d a m y . . .

U r w a ł n a g l e , a  p o te m  z n o w u  m ó w ić  

p o c z ą ł ż y w ie j j e s z c z e :

—  J a m  t e r a z s p a d k o b i e r c ą o jc a ,  

n ie c h  c i t o  n ig d y  z  g ło w y  n ie  w y c h o d z i ,  

c i ę ż ą  n a m n ie  o b o w ią z k i . D o p ó k i p a n  

p i s a r z  r o b i ł , c o  c h c i a ł , t o  s i ę  f o lg o w a ło  

i r ó ż n e  m o g ło  i ś ć  n a  p r a w o  1 l e w o . J a

Wielkie armie szturmowe Niemiec.
B e r l in , 2 3 . 5

P r a w ie r ó w n o c z e ś n i e z w y s tą p i e n ie m  

m in i s t r a G r o e n e r a , k tó r y u s t a l i ł z a s a d y  

p o l i ty k i m i l i t a r n e j R z e s z y , u k a z a ł a s i ę  

k s i ą ż k a  g e n e r a ł a  v o n  S e c k t a , b y łe g o  s z e f a  

R e ic h s w e h r y  p . t . „ O b r o n a k r a ju " .

W  k s i ą ż c e , t e j r o z w i j a  v o n  S e c k t p la n  

u z b r o je n i a  N ie m ie c . T r z o n e m  s i ły  z b r o j ­

n e j m a  b y ć a r m ja z a w o d o w a , w  k tó r e j  

s łu ż b a  b ę d z i e  t r w a ł a  6 l a t . S i ła  l i c z e b n a  

t e j a r m j i w y n o s i ła b y 2 0 0 .0 0 0 ż o łn ie r z y , a  

w ię c  m a  b y ć  p o d w o jo n a  w  p o r ó w n a n iu  z  

o b e c n y m  s t a n e m  l i c z e b n y m  R e ic h s w e h r y .

M a  t o  b y ć  a r m ja  d o s k o n a l e  p o d  w z g lę ­

d e m  t e c h n i c z n y m  w y e k w ip o w a n a , r o z p o ­

r z ą d z a j ą c a o b o k  ś w ie tn e j p ie c h o ty r ó w ­

Wobec umów z Rzeszą Niemiecką.
Oświadczenie posłów i senatorów województw zachodnich.

W  o s t a tn i c h k i lk u m ie s i ą c a c h , w  

c z a s i e d la P o l s k i n a jb a r d z i e j n ie k o ­

r z y s tn y m , z n ie w y t łu m a c z o n y m  p o ś p i e ­

c h e m  p o d p i s a n e  z o s t a ły  u m o w y  z  N ie m ­

c a m i , k tó r e  n ie  t y lk o  m u s ia ły b y  p o d ­

k o p a ć  n a s z e  g o s p o d a r s tw o  n a r o d o w e ,  

a l e  w r ę c z z a g r a ż a j ą b e z p i e c z e ń -  

s  t  w .u  n a s z e g o  p a ń s tw a .

P r z e z  w z a je m n e  z r z e c z e n ie  s i ę p r e ­

t e n s j i p ie n i ę ż n e j z a r ó w n o  s k a r b  R z e ­

c z y p o s p o l i t e j , j a k  j e j o b y w a te l e p o n o ­

s z ą ' c i ę ż k i e  s t r a ty , k tó r y c h  n ie  r ó w n o ­

w a ż y  z r z e c z e n i e  s i ę  p r z e z  N ie m c y  p r e -  

t e n s y j f i k c y jn y c h .

P r z e z z r z e c z e n i e s i ę l i k w id a c j i  

r e s z ty  w ła s n o ś c i n ie m ie c k i e j , p o z o s t a ­

w ia m y  w  r ę k a c h  o b y w a te l i R z e s z y  o k .  

4 0  0 0 0  h a  z i e m i .

P r z e z  z r z e c z e n i e  s i ę  p r a w a  o  d  k  u -  

p  u  o s a d  k o lo n i z a c y jn y c h , m im o  ż e  t o  

p r a w o  w  k o n t r a k t a c h  z k o lo n i s ta m i  

j e s t z a s t r z e ż o n e , u ś w ię c a m y h a n i e b n e  

d z i e ło  - K o m is j i K o lo n i z a c y jn e j , u t r w a ­

l a m y  n a k r e s a c h z a c h o d n ic h 7 0  0 0 0  

N ie m c ó w , a  w  i c h r ę k a c h  1 5 0  0 0 0  h a  

p o l s k i e j z i e m i , w r e s z c i e  —  c o  j u ż  j e s t  

r z e c z ą n ie g o d n ą —  d a j e m y r z ą d o w i  

R z e s z y  p r a w o  m ie s z a n ia s i ę  w  n a s z e  

w e w n ę t r z n e  s p r a w y , d a j e m y  m u  

p r a w o  o p ie k i n a d  p o l s k im i o b y w a te l a ­

d z i ś  t e g o  ż e l a z n e g o  c z ło w ie k a  r e p r e z e n ­

t u j ę  i m u s z ę  ż e l a z n y m  b y ć . . . i b ę d ę !

P o d n ió s ł g ło s .

J a n u s z  n ie  m ia ł c o  m ó w ić  j u ż . B u ­

r z y ło  s i ę  w  n im , d u m a  j a k a ś  w z d y m a ­

ł a  m u  p ie r ś , o b c h o d z o n o  s i ę  z  n im , j a k  

z m a ło le tn ie m  d z i e c i ę c ie m . Z n a ł s e r c e  

p i s a r z a , t e r n  m o c n ie j g o  b o la ło , ż e  o n  

s o b i e  z n im  t a k  p o s t ę p o w a ł .

—  C ó ż  m i p o z o s t a j e ?  —  s p y t a ł . W y ­

d a l i ś c i e  n a  m n ie  w y r o k  w y g n a n i a .

—  T y  s a m , n ie  j a . M y ś l , w a ż  i n ie  

o c i ą g a j s i ę . I n n e g o  t u  w y jś c i a  n ie m a .  

N a w e t c i b o h d a n k ę z n a la z łe m , i ż e b y ś  

d o  p o d w ik i n ie  t ę s k n i ł , p o  s k o ń c z o n e j  

ż a ło b i e  —  w e s e l e .

J a n u s z  c o f n ą ł s i ę  p a r ę  k r o k ó w ,  s k ło ­

n i ł z d a l e k a i w y b ie g ł ; p i s a r z p o s z e d ł  

z a  n im , d r z w i  o tw o r z y ł , p o p a t r z a ł  i , n a ­

m y ś l iw s z y  s i ę , w r ó c i ł d o  i z b y .

W  p ie r w s z y m  g n ie w ie  i w z r u s z e n iu  

J a n u s z  n a ty c h m ia s t c h c i a ł z w i j a ć  s w e  

u k i , t ł o m o c z k i i j e c h a ć . L e c z  d o k ą d ?  

N ie  m ia ł a n i p ie n i ę d z y , a n i p r z y j a c i e ­

l a , k tó r y b y  m u  d a ł s c h r o n i e n i e , a n i  

o p ie k i w  n ik im . O p u ś c i ć K r a k ó w  b y ło  

n ie p o d o b i e ń s tw e m . D o H e n n ic h e n a  s i ę  

u d a ć  p o  u s p o s o b i e n iu , j a k i e  w  n im  z n a ­

l a z ł t e g o  d n ia  w ła ś n i e , n ie  m ó g ł . P o z o ­

s t a ć  n a  ł a s c e s t r y j a , k tó r y  s t a w i ł w a ­

r u n k i t a k  c i ę ż k i e ?  C z e k a ć , a ż e b y  p i s a r z  

k tó r y  z m ie n i a ł c z ę s to  z d a n ie , o c h ło d !  

n ie ż k a w a le r j ą , s a m o lo t a m i i z m o to r y z o -  

w a n e m i ś r o d k a m i t r a n s p o r to w e m i .

U z u p e łn i e n i e m  t e j z a w o d o w e j a r m j i  

o p e r a c y jn e j m a  b y ć  w e d łu g  v . S e c k t a  d r u ­

g a  a r m ja  a k ty w n e g o  w y s z k o l e n i a .

Z a d a n i e m  t e j a r m j i b ę d z i e s z k o l e n i e  

r e z e r w i s tó w  o r a z m i l i t a r n e w y c h o w a n ie  

m a s  t r z e c i e j a r m j i .

T r z e c ia z a ś a r m ja o p a r t a b ę d z i e n a  

p o w s z e c h n y m  o b o w ią z k u s łu ż b y w o js k o ­

w e j . S łu ż b a  w  t r z e c i e j a r m j i , b ę d ą c e j r o ­

d z a j e m  m i l ic j i l u d o w e j , m a t r w a ć t r z y  

m ie s i ą c e .

W y w o d y  v o n  S e c k t a  s ą  d o b i tn e m  u z u ­

p e łn i e n i e m  d e k l a r a c j i m in is t r a R e ic h s ­

w e h r y .

m i n a r o d o w o ś c i n ie m ie c k i e j w  P o l s c e .

P r z e z  u m o w ę o  o s i e d l e n iu  o tw ie r a ­

m y  n a o ś c i e ż n a s z  k r a j d la p o w r o tu  

t y c h  N ie m c ó w , k tó r z y  s t ą d  p o  w o jn ie  

w y  w ę d r o w a l i , a  t e r a z  w r ó c ą , m o c n i p o ­

p a r c ie m  s w e g o  r z ą d u  i k a p i t a ł a m i , w  

k tó r e  i c h  t e n  r z ą d  z a o p a t r z y , b y  n i s z ­

c z y ć  p r z e z  s w ą  k o n k u r e n c j ę  p o l s k i e  

w a r s z t a ty  p r a c y  i b e z  t e g o  j u ż  p o d k o ­

p a n e  p r z e z g o s p o d a r c z ą i p o d a tk o w ą  

p o l i ty k ę  r z ą d u .

W  u m o w ie h a n d lo w e j r z ą d p o l s k i  

z g o d z i ł s i ę  o s t a t e c z n i e  n a  p o z o s ta w ie n i e  

w  P o l s c e  o k o ło  1 0  0 0 0  n ie m ie c k i c h  o p ­

t a n tó w , k tó r y c h  w y d a l i ć  m a  p r a w o  n a  

p o d s t a w ie u m o w y  p r z e z N ie m c y  p o d ­

p i s a n e j ; d o tą d p o z o s t a w a l i w  P o l s c e  

b e z p r a w n ie , t e r a z  u r o c z y ś c i e  o t r z y ­

m u ją  p r a w o p o z o s t a n i a  w  P o l s c e n a  

z a w s z e .

T e w s z y s tk i e p o s t a n o w ie n i a m a ją  

d la  N ie m ie c  o g r o m n e  z n a c z e n i e , k tó r e ­

g o  m ę ż o w ie  s t a n u  n ie m ie c c y  b y n a jm n ie j  

n ie  u k r y w a ją . W  p a r l a m e n c ie  R z e s z y  

S tw ie r d z o n o  w ie lo k r o tn i e :

—  „ ż o p r z e c i e ż R z e s z a N ie m ie c k a  

m u s i d ą ż y ć  d o  t e g o , b y  w  c h w i l i p r z y ­

s z łe j z m ia n y  g r a n i c  z P o l s k ą  m ia ł a  n a  

o d z y s k a n y c h  o b s z a r a c h  z a s i e d z i a ł ą  l u d ­

i d a ł s i ę  p r z e k o n a ć ?  W s z y s tk o  t o  r a z e m  

i t ł u m n ie  w i ło  s i ę  p o  j e g o  g ło w ie ; o b ­

j ą w s z y  j ą g o r ą c e m i d ło ń m i , b ie d n y  

c h ło p a k  c i e r p i a ł i r z u c a ł s i ę  w  c o r a z  

w ię k s z e j n ie p e w n o ś c i .

P p . G ó r k o w ie m o g l i m u  w p r a w d z i e  

n ie  o d m ó w ić  s c h r o n i e n i a , a l e  n a d  t o  

t r u d n o  s i ę  b y ło  c o  s p o d z i e w a ć .  N ie  m o ­

g ą c  u s i e d z i e ć , w y b ie g ł z  d o m u . C ią g n ę ­

ł o  g o  n a  R y n e k , d o  k a m ie n i c y , a  p ó j ś ć  

d o  n ie j n ie  m ó g ł . K r ą ż y ł t y lk o  p o  s ą ­

s i e d n i c h  u l i c a c h , a b y  c h o ć  z a j r z e ć  k u  

t e r n  u o k n u , g d y  u c z u ł s i ę p o c h w y c o ­

n y m , i z w r ó c iw s z y , p o s t r z e g ł T i l i u s a .  

N ie m ie c  b y ł j e s z c z e  b a r d z ie j p o m ię s z a -  

n y , n iż  o n ;  p ie g o w a ta  tw a r z  j e g o  s t r a s z ­

n ie j s i ę  j e s z c z e w y d a w a ła  p o b la d ł s z y ,  

i p la m y  w y s tę p o w a ły  n a  n ie j n ie m a l  

b r u n a tn e .

—  D o b r z e , ż e m  w a s p o c h w y c i ł —  

z a b e łk o t a ł . —  N ie s z c z ę ś l iw a  t o  w p r a w ­

d z i e  g o d z in a  b y ła , g d y m  s i ę  w a m  d a ł  

z a c i ą g n ą ć  d o  t e g o  k r a ju ! M a c ie  m n ie  

n a  s u m ie n iu  w a s z e m . N a p r z ó d  w y ś c i e  

s i ę m n ie  w y r z e k l i , p o te m  w a łę s a ć  s i ę  

m u s ia ł e m  n ie m a l o  s u c h y m  C h le b ie , t e ­

r a z  i p a n  p i s a r z  m n ie  o d p r a w i ł . T u , w  

K r a k o w ie , a ż  n a d to  n a s  j e s t , a  c z y h a j ą ,  

b y  n a s  w y g u b ić ! T u m  j a  ż y c i a  n ie p e -  

w ie n , n a w e t o d  u l i c z n y c h  p a u p r ó w !  J a  

t u  n ie  c h c ę  p o z o s ta ć ! j a  n ie  m o g ę !

J a n u s z o w i s z y b k a  t a  m o w a  b r z m ia -  

ł a  w  u s z a c h  n ie z r o z u m ia łe a w ie l c e

n o ś ć n ie m ie c k ą , a  n ie  b y ła  z m u s z o n a  

j ą  s p r o w a d z a ć " . —

N ie  t y lk o  w ię c  w  c z a s i e  z a s to ju , b e z ­

r o b o c i a  i b ie d y  s p r o w a d z a m y  d o  k r a ju  

g r o ź n y c h k o n k u r e n tó w n ie m ie c k i c h ,  

n ie  t y lk o  p o z o s t a w ia m y  w  o b c y c h  r ę ­

k a c h z i e m ię , k tó r e j t a k p o t r z e b u j e  

c h ło p p o l s k i , a l e d o b r o w o ln i e  

w z m a c n ia m y w  P o l s c e n ie m ie c k i  

s t a n  p o s ia d a n i a , j a k g d y b y  p o to , ż e b y  

u ła tw ić  N ie m c o m  n a p ó r n a n a s z e  

g r a n i c e  z a c h o d n i e .

W r e s z c i e p r z e z u m o w ę h a n d lo w ą  

d a j e m y  N ie m c o m  n a jw ię k s z e  ko­
r z y ś c i i p r z y w i l e je , j a k i c h  k ie d y k o l ­

w ie k  u d z i e l i l i ś m y  p a ń s tw o m  z a p r z y ­

j a ź n io n y m . R u jn u j e m y  n a s z  p r z e m y s ł ,  

z w ła s z c z a t e n , k tó r y  d la  o b r o n y p a ń ­

s tw a  m a n a jw ię k s z e z n a c z e n i e : c h e ­

m ic z n y , m e ta lo w y , e l e k t r o t e c h n i c z n y , a  

n ie w ie lk i e  u lg i , k tó r e  N ie m c y  p r z y z n a ­

l i p o z o r n i e  n a s z e m u  r o ln ic tw u , z n iw e ­

c z y l i s a m i n a ty c h m ia s t p r z e z  gwałtow­
n e  p o d n ie s i e n i e c e n  n a  płody gospo­
d a r s tw  w ie j s k i c h . T a k  w ię c  c a ł e  t o , t a k  

p o ś p i e s z n i e  s k l e jo n e  d z i e ło  n a s z e g o  r z ą ­

d u  s t a n ie  s i ę  d la  n a s z e g o  k r a ju  k lę ­

s k ą  g o s p o d a r c z ą , p o l i t y c z n ą  

i n a r o d o w ą , j e ż e l i b ę d z i e r a ty f i ­

kowane. Toteż posłowie, senatorowie  

t r z e c h w o je w ó d z tw z a c h o d n i c h z e  

w s z y s tk i c h s t r o n n i c tw  z w y ją tk i e m  

p a r t j i r z ą d o w e j , j e d n o m y ś ln i e  p o s t a n o ­

w i l i u tw o r z y ć s t a łe  porozumienie,  

k tó r e  p r a c o w a ć  b ę d z i e  n a d  t e r n , b y  o  

s p r a w a c h n a jb l iż e j d o ty k a j ą c y c h z i e ­

m ie  z a c h o d n i e  n ie  d e c y d o w a n o , j a k  

d o ty c h c z a s , b e z  p y ta n i a  o  z d a n i e  p r z e d ­

s t a w ic i e l i t y c h  z i e m ; b y  p o d ję t e  z o s ta ­

ł y  r o k o w a n ia  c e l e m  z m ia n y  n a jb a r d z i e j  

k r z y w d z ą c y c h n a s i niebezpiecznych 

d la  p a ń s tw a  p o s t a n o w ie ń  tych umów; 

b y  w r e s z c i e  o  i l e b y  r z ą d  n ie  chciał pod­
j ą ć  t y c h  rokowań lub nie potrafił uzy­
s k a ć  n ie z b ę d n y c h  z m ia n , S e jm  i Senat 

o d m ó w i ły  swego przyzwolenia na raty­
f i k a c ję  t y c h  u m ó w .

P o d p i s a n i : C h ą d z y ń s k i , Dąbrowski, St. 
F a u s ty n i a k , G ó r c z a k , Hoffmann, Jan­
k o w s k i , K u le r s k i , Kwiatkowski, Kor­
f a n ty . L e ś n i e w s k i , M a z u r , Michałkle- 

w ic z , M ik la s z e w s k i , Milczyński, Nader, 
N o s e k , O s a d a , O s s o w s k i , Paczkowski, 
P e p ło w s k i , P ią t e k , P lu c iń s k i M.;=> Pło- 

s z a jc z a k , R o g u s z c z a k , Reder, Rząsa, 
R z e p e c k i , S e y d a , S o s iń s k i , Szlachciński, 
S z tu r m o w s k i , S z y s z k a , Sacha, Tempka, 
T r ą m p c z y ń s k i , W in ia r s k i , Żółtowski.

Międzynarodowa pożyczka 

reparacyjna.
P a r y ż , 2 3 . 5 .

W  s p r a w ić  k o n f e r e n c j i b a n k i e r ó w , z a j ­

m u ją c e j s ię  s p r a w ą  e m is j i p ie r w s z e j t r a n ­

s z y p o ż y c z k i , p r z e w id z ia n e j w  p la n i e  

Y o u n g a , w  k o ła c h  m ia r o d a jn y c h  w y ja ś ­

n ia j ą , ż e p o ż y c z k a t a n a z w a n a b ę d z i e  

p o ż y c z k ą  m ię d z y n a r o d o w ą  r z ą d u  n ie m ie c ­

k ie g o . K o n f e r e n c j a  b a n k i e r ó w  k o n ty n u o ­

w a n a  b ę d z i e  w  d n iu  j u t r z e j s z y m . Z  b a n ­

k u  f r a n c u s k i e g o  d o n o s z ą , ż e  s u b s k r y b e n c i  

p o ż y c z k i b a n k u w y p ła t m ię d z y n a r o d o ­

w y c h , k tó r z y  s u b s k r y b o w a l i m n ie j n iż  1 5 9  

a k c y j .  n ic  o t r z y m a ją  i c h . R e p a r ty c j a  d o ­

k o n a n a b ę d z i e t y lk o p o m ię d z y s u b s k r y ­

b e n tó w , k tó r z y  z a m ó w il i c o  n a jm n ie j 1 5 9  

s z tu k  a k c y j .

o b o ję tn i e ; w ła s n a n ie d o l a  c z y n i ł a  g o  

n ie c z u ły m  n a  l o s y  T i l i u s a .

—  W  p o r ę  p r z y c h o d z i s z  z  ż a l a m i —  

p o c z ą ł n ie c h ę tn i e . —  J a  t u  s a m  n ie  w  

ł e p s z e m  j e s te m  p o ło ż e n iu ,  b o  n ie  w ie m ,  

c o  u c z y n i ę  z s o b ą , j a k ż e  t o b i e r a d z i ć  

m o g ę ?

—  A ! p r z e k l ę ty  k r a j —  w o ła ł T i l i u s  

—  n ie g o d z iw i l u d z i e !

W ś r ó d  t y c h  n a r z e k a ń  J a n u s z  p o c z u ł  

w s t r ę t  d o  c z ło w ie k a , k tó r y  s p r a w y  w ia ­

r y  z a p o m in a ł d la  w ła s n e j .

—  P r z y s z e d ł e ś  a p o s to ło w a ć , a  c h o ć ­

b y  c i e r p i e ć  m ę c z e ń s tw o  —  r z e k ł , —  r a d  

w ię c  b y ś  p o w in i e n e ś .

T i l i u s  r u s z y ł  r a m io n a m i .

—  Z a p e w n e  —  o d e z w a ł  s ię , —  c h c i a -  

ł e m  s i a ć  z i a r n a  z d r o w e , a l e  m i t ę  r o l ę  

i n a c z e j o d m a lo w a n o . I n n i t u  z n a l e ź l i  

b o g a ty c h  p r o t e k to r ó w , s p o k o jn y  c h l e b  

i  o s ło n ę , j a m  t e ż  m y ś la ł ,  ż e  c o ś  z y s z c z ę . . .

Z e  w z g a r d ą  r o z ś m ia ł s i ę  w o je w o d z i e .

—  S z ło  c i o  z y s k ?  —  z a p y t a ł s z y d e r -  

s k o . —  M ó j T i l i u s , d a m  c i d o b r ą  r a d ę ,  

j e s t  t o  n a w e t  j e d y n a  p o n o  r z e c z , j a k ą  c i  

d a ć  m o g ę . I d ź , n a w r ó ć  s i ę , w y r z e c z  s i ę  

s w e j k o n f e s j i , z o s ta n i e s z  b o h a t e r e m  i  z a  

p r z y k ł a d  c i ę s t a w ią c . n ie d a d z ą c i  

u m r z e ć  g ło d e m .

S ą d z i ł , ż e s i ę  o b u r z y  d a w n y t o w a ­

r z y s z . T i l i u s d z iw n ie  t y lk o  tw a r z  p r z e ­

c i ą g n ą ł i u s t a  w y k r z y w i ł .

( C ią g  d a l s z y  n a s t ą p i . )
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N a t e r e n i e  g m in y r a d o s z k o w ic k ie j  

o d  d w ó c h l a t w ła d z e b e z p ie c z e ń s tw a  

z w r a c a ły  u w a g ę n a  d z i a ł a ln o ś ć S z y ­

m o n a  W e is b r o d a , M o r d u c h a , G d a le w i -  

c z a i A b la  I c y k z o n a , k tó r z y  m ie l i d o ­

s t a w y d la m ie js c o w e g o K . O . P 'u ,  

— a j e d n o c z e ś n ie p r o w a d z i l i j a ­

k ie ś z r a z u n ie u c h w y tn e k o n s z a c h ty  

z o ś c i e n n e m  p a ń s tw e m . J e d n o c z e ś n i e  

z a o b s e r w o w a n o , ż e ó w c z e s n y  d o w ó d c a  

s t r a ż n i c y  K O P u  s i e r ż a n t R o m a n  K o ­

w a l s k i , p o z o s t a j e  z n im i w  b l i ż s z y m  

k o n ta k c ie , a  p o n a d to , ż e  p r o w a d z i h u ­

l a s z c z e  ż y c i e  i t r w o n i  p ie n ią d z e . W  p o ­

c z ą tk a c h  p a ź d z i e r n ik a  r . u b . u ja w n io ­

n o , i ż t r z e j o b s e r w o w a n i p o w ie r z y l i  
j a k i e ś t a j e m n ic z e p r a c e f o to g r a f o w i  

z  R a d ó s ź k o w ic . R e w iz j a  w y k r y ł a  p l ik ę  

s k r y p tó w , o d n o s z ą c y c h  s i ę d o s t a n u  

w y s z k o le n i a  o d d z i a łó w  K . O . P . , z k tó ­

r y c h  f o to g r a f s p o r z ą d z i ł 1 5  k l i s z  i o d ­

b i tk i . Ś le d z tw o  u s t a l i ł o , i ż  s k r y p ty  t e ,  

s t a n o w ią c e t a j n y  m a te r ja ł , w y k r a d ł  

s w e m u  d o w ó d c y  s i e r ż a n t K o w a l s k i i  

o d d a ł w s p ó ln ik o m  d o  p r z e f o to g r a f o w a -  

n ia .

S ie r ż a n t R o m a n  K o w a l s k i s t a n ą ł  

n ie b a w e m  p r z e d  s ą d e m  d o r a ź n y m  w o j ­

s k o w y m  i s k a z a n y z o s t a ł n a  k a r ę  

ś m ie r c i p r z e z r o z s t r z e l a n i e .

T r z e j i n n i p r z e k a z a n i z o s ta l i u r z ę ­

d o w i p r o k u r a to r s k i e m u  p r z y  s ą d z i e o -  

k r ę g o w y m . W  t y m  c z a s i e  z w ię z i e n i a  

z b i e g ł W e is b r o d , n a to m ia s t I c y g z o n  

i G d a le w ic z  s t a n ę l i p r z e d  t r z e c im  w y ­

d z i a ł e m  s ą d u  o k r ę g o w e g o . O s k a r ż e n i  

p r z y z n a l i s i ę  d o  z b i e r a n i a  m a te r j a łó w  

s z p i e g o w s k ic h , a  p r z e w ó d  s ą d o w y  w in ę  

i c h  p o tw ie r d z i ł . W o b e c t e g o  s ą d  s k a ­

z a ł o b u  o s k a r ż o n y c h  n a  1 5  l a t c i ę ż k i e ­

g o  w ię z i e n i a k a ż d e g o , z z a l ic z e n i e m  

a r e s z tu  p r e w e n c y jn e g o .

Pognęb zamiast 
złotego wesela.

W  t y c h  d n ia c h  m ie s z k a n ie c  R a d z ie ­

j o w a p o d  W ło c ła w k ie m  K a r o l L a n g  

m ia ł o b c h o d z i ć 5 0 - t ą r o c z n ic ę  s w o ­

j e g o  m a łż e ń s tw a . N a  u r o c z y s to ś ć  t ę  

p r z y b y l i l i c z n i k r e w n i , z a b a w a  j u ż  s i ę  

r o z p o c z ę ł a , g d y  t y m c z a s e m  j u b i la t  w y ­

s z e d ł , a  n ie d łu g o  p o te m  z n a le z io n o  g o  

z m a r ł e g o  p r z e d  d o m e m . N a  g o ś c i a c h ,  

k tó r z y  z a m ia s t w  w e s e lu  w z ię l i u d z i a ł  

w  p o g r z e b i e  i n a  m ie s z k a ń c a c h  R a d z ie  

j o w a  w y p a d e k  t e n  w y w o ła ł w s t r z ą s a ­

j ą c e  w r a ż e n i e .

Tragiczny los Polaków w So­
wietach.

P r z e d  p a r u  d n ia m i w ie c z o r e m  n a  o d ­
c in k u p o g r a n ic z n y m  K r a s i e p r z e s z ł a n a  
n a s z ą  s t r o n ę  z R o s j i s o w ie c k i e j r o d z in a  
J u s z k i e w ic z a , s k ł a d a j ą c a s ię z o jc a , 2  
d z i e c i i s io s t r y  J u s z k i e w ic z a . Z b ie g l i b y l i  
d o n ie d a w n a  w ła ś c i c i e l a m i k i lk u d z i e s i ę c iu  

d z i e s ię c in  w  R o s j i s o w ie c k ie j , k tó r e  z o s t a -  
f y  im  z a b r a n e n a  k o le k ty w iz a c j ę . P r z e ­
c iw k o  z a b i e r a n iu  i n w e n ta r z a  c h c i a ł a  p r o ­
t e s to w a ć  ż o n a  J u s z k i e w ic z a  i u d e r z y ła  k o ­
m is a r z a  w  tw a r z , l e c z  r a ż o n a  k u lą , p a d ła  
t r u p e m  n a  m ie js c u . W  r e z u l t a c ie  c a ł a  r o ­
d z in a  z n a l a z ła  s i ę  w  w ię z ie n iu  i o d z y s k a ­
ł a  w o ln o ś ć d o p ie r o  n ie d a w n o . R a z e m  z  
J u s z k ie w ic z e m  p r z y b y ł 2 0 - l e tn i p a r o b e k ,  
c h o r y  u m y s ło w o . J e s t o n  s y n e m  b . s ą ­
s ia d a  J u s z k i e w ic z ó w , k tó r y  w r a z  z r o d z i ­
c a m i o s a d z o n y b y ł w  w ię z i e n iu , g d z i e  
w s z y s c y p r z e c h o d z i l i o k r u tn e m ę c z a r n i e .  
B ę d ą c ś w ia d k ie m s t r a c e n i a r o d z i c ó w ,  
c h ło p a k  u t r a c i ł z m y s ły  i d o p ie r o  w ó w c z a s  
z o s t ś ł z w o ln io n y  z w ię z ie n i a . N ie s z c z ę ś l i ­
w y m  z a o p ie k o w a ły  s i ę  w ła d z e  p o l s k i e .

Buława Mussoliniego.
M e d jo l a n  2 2 . 5 .

W  o b e c n o ś c i p r z e d s ta w ic i e l i w ła d z  

o r a z t ł u m ó w  p u b l i c z n o ś c i . o d b y ło  s i ę  

u r o c z y s t e w r ę c z e n i e M u s s o l in i e m u  

p r z e z d e l e g a c j ę i n w a l id ó w  w ło s k ic h  

r e n n e j a r ty s ty c z n i e w y k o n a n e j b u ła ­

w y  w o d z a .

Sowite odszkodowanie dla 

redaktora.
D łu g o le tn i n a c z e ln y r e d a k to r w p ły w o ­

w e g o d z i e n n ik a d e m o k r a ty c z n e g o „ V o s s i -  
s c h e Z e i tu n g “ G e o r g  B e r n h a r d t o p u ś c i w  
b ie ż ą c y m  r o k u  s w e  s t a n o w is k o  i o t r z y m a  
o d w y d a w n ic tw a U ls te in a o d s z k o d o w a n ie  
w  w y s o k o ś c i 6 0 0  t y s . m a r e k ( o k o ło 1 2 0 0  

t y s . z ło ty c h ) . O p r ó ż n io n e s t a n o w is k o z a j -  
m ie b y ły  m in is t e r o ś w ia ty  B e c k e r .

Bałtyk-morze Egejskie.
( O r b . ) W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  m a  s ię  o d ­

b y ć  k o n f e r e n c j a  c z t e r e c h  p a ń s tw  a  t o : P o l ­
s k i , R u m u n j i , B u łg a r j i i G r e c j i , c e l e m  
u z g o d n ie n ia p la n u p o łą c z e n i a B a ł ty k u  
( G d y n i ) z m o r z e m  K g e j s k i e m ( S a lo n i ­
k a m i) .

R e a l iz a c j a  t e g o  p la n u  z a l e ż y  o d  w s p ó l ­
n e j z g o d y z a in te r e s o w a n y c h p a ń s tw , a  
z w ła s z c z a  o d  b u d o w y  m o s tu  k o le jo w e g o  n a  
D u n a ju  m ię d z y  R u m u n ją  a  B u łg a r j ą . W  

r a z i e d o d a tn i c h  w y n ik ó w  t e j k o n f e r e n c j i  
P o l s k a z y s k a ł a b y w S a lo n ik a c h w o ln ą  
ł l r e f ę n o r tn w ą . c o d la n a s z e j e k s p a n s j i  
t a k  g o s p o d a r c z e j , j a k  i p o l i t y c z n e j m ia ­
ł a b y  p o w a k n e  z n a c z e n i e .

Generalna Federacja Pracy pod
gradem

Demonstracje
D o n o s z ą  z  G d y n i p o d  d a t ą  2 2 . 5 . —  

Z  o k a z j i  p o b y tu  w  G d y n i d e l e g a t a  m in i  

s t e r j u m  p r a c y  d o s z ło  t u  d o  d e m o n s t r a ­

c j i b e z r o b o tn y c h .

B e z r o b o tn i w  l i c z b i e  p r z e s z ło  3 0 0  z e ­

b r a l i s i ę n a jp i e r w  p r z e d s t a r o s tw e m  

g r o d z k ie m , z a ś  p ó ź n ie j d e m o n s t r o w a l i  

p r z e d u r z ę d e m  p o ś r e d n ic tw a p r a c y .  

G d y  i c h  w  u r z ę d a c h  o d p r a w io n o  z  k w i t  

k ie m , r u s z y l i p r z e d  b iu r o G e n e r a ln e j  

F e d e r a c j i  P r a c y , g d z i e  w y b i l i w s z y s tk i e  

s z y b y , p r z y c z e m  r a n io n y  z o s t a ł k a m ie ­

n ie m  w  g ło w ę  j e d e n  z  c z ło n k ó w  t e j o r ­

g a n iz a c j i . K ie r o w n ic y  F e d e r a c j i , Z u s k e  

4  S ie j a , s z w a n k u  n ie  o d n ie ś l i . Z a w e z w a ­

n a  p o l i c j a r o z p ę d z i ł a d e m o n s t r a n tó w

„Stowarzyszenie głodówkowe".
Raczej głód, niż służba

S e n s a c j ą C h e łm a s t a ło  s i ę  o s t a tn io  

w y k r y c i e o r y g in a ln e j o r g a n i z a c j i

O d  d łu ż s z e g o j u ż  c z a s u w  B o r k u  

p o d C h e łm e m w id y w a n o g r o m a d k i  

m ło d z i e ń c ó w , k tó r z y  u k r y w a l i s i ę  w  

k r z a k a c h  i o d d a w a l i s i ę  r o z m y ś l a n io m .  

N ie p r z y jm o w a l i ż a d n y c h p o k a r m ó w ,  

p i l i j e d y n ie  c z y s t ą  w o d ę . O  c e lu  p r o ­

w a d z e n ia t e g o p u s t e ln i c z e g o ż y w o ta ,  

r ó ż n e  k r ą ż y ły  d o m y s ły  i w e r s j e . G d y ­

b y  n ie  t o , ż e  b y l i t o  Ż y d z i , m o ż n a b y  

b y ło  p r z y p u s z c z a ć , ż e  s ą  t o  j a c y ś  p u -  

s t e ln i c y - a s c e c i , w z o r u ją c y s i ę  n a  p u ­

s t e ln ik a c h  p ie r w s z y c h w ie k ó w  c h r z e ­

ś c i j a ń s tw a .

T a je m n ic z y m i t y m i p u s t e ln ik a m i  

z a in t e r e s o w a ła  s i ę o s t a tn io  p o l i c ja . I  

c ó ż s i ę  o k a z a ło ?  W s z y s c y  o w i p u s t e l ­

n ic y , t o  k a w a le r ja  ż y d o w s k a , k tó r a  w  

r o k u  b ie ż ą c y m  m a  s t a n ą ć  p r z e d  k o m i -

Jak w grotesce filmowej.
Samochód przebija ścianę domu i wjeżdża na łóżko w miesz­

kaniu.
P i s m a w a r s z a w s k ie d o n o s z ą : U l .  

T o w a r o w ą  o d  C h ło d n e j w  k ie r u n k u  A l .  

J e r o z o l im s k ie j j e c h a ł z n a d m ie r n ą  

s z y b k o ś c i ą  p o  s z y n a c h  t r a m w a jo w y c h  

s a m o c h ó d  c i ę ż a r o w y  p r o w a d z o n y  p r z e z  

k ie r o w c ę  A d a m a C z e r w ia k o w s k ie g o  a  

n a l e ż ą c y  d o  s p . a k c . „ T ło c z n i a " . P r z e d  

d o m e m  4 4 /4 6 , n a l e ż ą c y m  d o  A . i K .  

R a s z e w s k ic h , k ie r o w c a , c h c ą c  u n ik n ą ć  

z d e r z e n i a z w o z e m , s k r ę c i ł w  l e w o ,  

w je c h a ł n a  „ k o c i e  ł b y 4 4 , p r z y c z e m  k ie ­

r o w n ic a  w y m k n ę ła  s i ę  z  r ę k i . W te d y  

s a m o c h ó d  w je c h a ł n a  c h o d n ik  i z  c a łą  

s i ł ą  u d e r z y ł w  d r e w n ia n ą  ś c i a n ę j e d ­

n o p ię t r o w e g o d o m u , w y ła m a ł j ą i  

p r z ó d  s a m o c h o d u  n a  k i lk a n a ś c i e  c e n ­

t y m e tr ó w  w je c h a ł d o  m ie s z k a n ia  J a d ­

w ig i K o w a lc z y k o w e j . W s k u te k t e g o

Skazanie nadbnrmistrza m. Berlina.
N a d b u r m is t r z  B o s s  z a w ik ła n y  w  g ło ś n ą  a f e r ę S k la r k ó w , z o s ta ł w  p o s t ę p o w a ­

n iu  d y s c y p l in a r n e m  z w o ln io n y  z u r z ę d u . N a  i l u s t r a c j i  B o s s  ( w  ś r o d k u )  o p u s z ­

c z a  p o  r o z p r a w ie  g m a c h  s ą d u .

Przygoda ambasadora amerykańskiego 
Aresztował go policjant w Namurze.

A m b a s a d o r S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  

w  B e lg j i H u g h  G ib s o n , b y ły  p ie r w s z y  

p o s e ł S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  P o l s c e ,  

m ia ł s e n s a c y jn ą  p r z y g o d ę w s w o je j  

k a r je r z e  d y p lo m a ty c z n e j , k ie d y  w  d n iu  

w c z o r a j s z y m  z o s t a ł a r e s z to w a n y  i z a ­

p r o w a d z o n y  d o  c e l i p r z e z  z b y tn io  g o r ­

l iw ą  p o l i c j ę  m ia s t a  N a m u r .

A m b a s a d o r  w r a z  z e  s w o ją  ż o n ą , b y ­

kamieni,
bezrobotnych.

i o b s a d z i ł a  u l i c ę  p r z e d  b iu r e m  F e d e r a ­

c j i p o d w ó jn y m  p o s t e r u n k ie m . W  w y n i ­

k u  d o r a ź n e g o  ś l e d z tw a  a r e s z to w a n o  d o  

w ie c z o r a  6  r o b o tn ik ó w , k tó r y m  z a r z u c a  

s i ę  p o d b u r z a n i e  t ł u m u .

W y b ic i e  s z y b  w  b iu r z e  G e n . F e d e r a ­

c j i P r a c y  z d a je  s i ę  b y ć  a k t e m  z e m s ty  

z e  s t r o n y  b e z r o b o tn y c h , k tó r y c h  F e d e ­

r a c j a  z w io d ła o b ie tn i c a m i d a n ia im  

p r a c y . J a k  w ia d o m o , G e n . F e d e r a c ja  

P r a c y  s p o w o d o w a ła  w  G d y n i p a m ię tn e  

z a j ś c i a  w  d n ia c h  3  i  4  b m . Z b a ła m u c e n i  

w ó w c z a s  b e z r o b o tn i w z ię l i d z i ś  o d w e t .

S łu s z n i e  m ó w i p r z y s ło w ie : k to  c z e m  

w o ju je  —  t e n  o d  t e g o  g in i e .

w wojsku polskiem.
s j ą  p o b o r o w ą . Ż e b y  s t r a c i ć  n a  w a d z e  i  

u c h r o n i ć  s i ę  o d  s łu ż b y  w o js k o w e j , z o r ­

g a n iz o w a l i s p e c j a ln e „ S to w a r z y s z e n i e  

G ło d ó w k o w e ‘\ C e le m  t e g o  S to w a r z y ­

s z e n i a b y ło  d o p i ln o w a n ie  c z ło n k ó w  w  

d ie c i e w y c h u d z a j ą c e j . P o d r y g o r e m  

o r g a n i z a c y jn y m  n ie  w o ln o  b y ło  p r z y j ­

m o w a ć p o k a r m ó w . D la u s p o k o je n i a  

z a ś d o m a g a ją c e g o  s i ę p o k a r m u , c a ły  

c z a s  p o ś w ię c a l i n a  s tu d jo w a n iu  z a s a d  

k o m u n iz m u . H a s ła m i t e j „ p u s t e ln i 1 1  

b y ło : „ P r e c z  z w o js k i e m * 4 : „ N ie c h  ż y j e  

k o m u n iz m ! “ . . . .

A ż p e w n e g o d n ia . . . z j a w i ła s i ę  w  

„ p u s t e ln i “ p o l ic j a . W ś r ó d „ p u s t e ln i ­

k ó w " z r o b i ł s i ę  p o p ło c h . C z ę ś ć r z u c i ła  

s i ę  d o  u c i e c z k i . P o l i c j a s p i s a ł a s i ę  

j e d n a k  d z i e ln i e i w s z y s tk i c h „ p u s t e l -  

n ik ó w 4 ' z a p r o w a d z i ł a t a m , g d z i e s i ę  

n a l e ż a ło .

w y p a d k u  z o s t a ły  u s z k o d z o n e  2  ł ó ż k a  i  

w y ła m a n y  f i l o n g  w  d r z w ia c h p r o w a ­

d z ą c y c h  z p o d w ó r z a  d o  p o k o ju .

N a  j e d n e m  z ł ó ż e k  l e ż a ł a  c h o r a  2 0 -  

l e t n i a c ó r k a w ła ś c ic i e lk i m ie s z k a n ia ,  

k tó r a  n ie  o d n io s ł a  s z w a n k u . N a d to  z o ­

s t a ło u s z k o d z o n e o k n o i z n i s z c z o n y  

o b r a z .

N a  s a m o c h o d z i e  j e c h a ło  2 - c h  r o b o t ­

n ik ó w , k tó r z y  u le g l i p o r a n i e n iu tw a ­

r z y  i g ło w y . K ie r o w c a w y s z e d ł b e z  

s z w a n k u .

N a  m ie js c e  w y p a d k u  p o l i c j a  w e r w ą  

ł a  s a m o c h ó d  c i ę ż a r o w y , k tó r y  w y c ią g ­

n ą ł u s z k o d z o n y . W ła ś c i c i e lk a  m ie s z k a ­

n ia  o r a z w ła ś c i c ie l d o m u o b l i c z a j ą  

s t r a ty  n a  s u m ę  o k o ło  7 0 0 0  z ł . P o k r y j e  

j e  f i r m a  „ T ło c z n i a 4 4 .

ł ą d a m ą d w o r u k r ó l a b e lg i j s k i e g o ,  

p r z e je ż d ż a ł s w o ją w ie lk ą l im u z y n ą  

p r z e z  N a m u r i n a  d r o d z e n a j e c h a ł n a  

m a le ń k i s a m o c h ó d  p r y w a tn y . N ie b a ­

c z ą c  n a  t o  ż e  s a m o c h ó d  a m b a s a d o r a  b y ł  

z a o p a t r z o n y  w  s p e c j a ln y z n a k  d y p lo ­

m a ty c z n y o r a z c h o r ą g i e w  a m e r y k a ń ­

s k ą , p o l i c j a n t , p r z y b y ły  n a  m ie j s c e  w y ­

p a d k u , z a a r e s z to w a ł a m b a s a d o r a .

„ W  o b e c n y c h c z a s a c h  k a ż d y m o ż e  

tw ie r d z i ć , ż e  j e s t d y p lo m a tą 4 i z a b r a ł  

a m b a s a d o r a  w r a z  z m a łż o n k ą d o  n a j<  

b l i ż s z e g o k o m is a r j a tu , g d z i e z o s ta l i  

z a m k n ię c i i z a t r z y m a n i a ć  d o  p r z y b y ­

c i a  k o m is a r z a .

S p r a w a s i ę w y ja ś n i ła , p o l i c j a n t  

s t r a c i ł p o s a d ę , w  N a m u r z e  p a n u je  w ie l ­

k ie  z a n i e p o k o je n i e  z e w z g lę d u  n a  t e n  

i n c y d e n t d y p lo m a ty c z n y , a  p r e z y d e n t  

m ia s t a  p o je c h a ł d o  B r u k s e l i , b y  p r z e ­

p r o s i ć  a m b a s a d o r a .

Nauczycielstwo 

pomorskie do Gdyni I
S ta r y m  z w y c z a j e m . j a k d o tą d r o k  

r o c z n i e , w  c z a s i e  Z ie lo n y c h  ś w ią t e k  z j e ż ­
d ż a j ą  s i ę  j l e ł e g a c i w s z y s tk ic h  K ó ł n a s z e j  
o r g a n i z a c j i n a  P o m o r z u , a b y  o k ie m  r z u ­
c i ć  w s te c z  n a  n a s z e  w y s i łk i o r g a n i z a c y jn e  
i i c h  w y n ik i u b ie g ł e g o  r o k u k a l e n d a r z o ­
w e g o , c e l e m  w y c ią g n ię c i a z  n ie h w n io ­
s k ó w ’ n a  p r z y s z ło ś ć .

P o d o b n e z j a z d y  o d b y w a ją s i ę w t y n a  

s a m y m  c z a s i e  w  m y ś l u c h w a ły z a r z ą d u  
g łó w n e g o  i w  i n n y c h o k r ę g a c h ; s ą t o  
p r z y g o to w a n ia  n a  m a ją c y  s i ę  o d b y ć  w  c z a  
s ie  l e t n i c h  w a k a c y j o g ó ln o k r a jo w y z j a z d  
S to w a r z y s z e n ia w  K r a k o w ie  d n . 3 — 5 l i p -  
c a  1 9 3 0  r .

N a s z p o m o r s k i z j a z d o k r ę g o w y o d b ę ­
d z i e  s i ę  w  t y m  r o k u  w  G d y n i , c o  n ie w ą t ­
p l iw ie w p ły n ie d o d a tn io n a f r e k w e n c je  
z j a z d u  t e r n  w ię c e j , ż e p r ó c z d e l e g a tó w  
K ó ł m o g ą  b r a ć  u d z i a ł w  z j e ź d z i e  z g lo e e m  
d o r a d c z y m  w s z y s c y c z ło n k o w ie o d d z i a łu  
p o m o r s k i e g o  a  c z ło n k o w ie i c h  r o d z in  m o ­
g ą  k o r z y s ta ć  z k w a te r , z w ie d z a n i a  m ia s t a ,  
p o r tu  i f l o ty , o r a z w y c ie c z e k m o r s k i c h  
n a r ó w n i z c z ło n k a m i n a s z e j o r g a n i z a c j i  

p r z y  z n i ż o n y c h  o p ła t a c h .
D la t e g o  z a c h ę c a m y  i w o ła m y : W s z y s c y  

d o  G d y n i —  n a z j a z d  „ S to w a r z y s z e n i a  
C h r z . - N a r . N a u c z y c i e ls tw a S . P .“ .

P r o g r a m  z j a z d u  w  G d y n i :

P ie r w s z y  d z i e ń .

P o n ie d z i a ł e k  (II. ś w ię to ) dn. 9. czerwca 
1 9 3 0  r . :

1 )  O d  r a n a  j e s t c z y n n e b iu r o  i n f o r m a ­
c y jn e , r e j e s t r a c y jn e  i k w a te r u n k o w e , k tó ­
r e  s i ę  m ie ś c i ć  b ę d z i e  w  g m a c h u  s a k o ły  p o ­
w s z e c h n e j .

2 )  O d  g o d z . 1 0  m in . 3 0  w  g m a c h u  s v k o -  

ł y  p o w s z e c h n e j p o s i e d z e n i e k o m is j i rewi 
z y jn e j , a  o d g o d z . 1 5 t a m ż e posiedzenie 

z a r z ą d u  o k r ę g o w e g o .
3 )  O  g o d z . 2 0  s p o tk a n i e  s i ę w restau­

r a c j i „ H o te lu  c e n t r a ln e g o " .

Drugi dzień.
W to r e k , d n . 1 0 . c z e r w c a  1 9 9 0  r . :
4 )  O  g o d z . 8  r a n o  m s z a  ś w . w kośejeto 

p a r a f j a ln y m  n a  i n t e n c j ę  z j a a d u .
P o  n a b o ż e ń s tw ie :

5 )  X I . W a ln y  z j a z d  d e l e g a tó w p o f n o r -  
s k i e g o  o d d z i a łu  o k r ę g o w e g o  n a  s a l i B « te .  
l u  C e n t r a ln e g o :

6 )  r e f . p r o f . u n iw . k r a k . dr. Klemenaie- 
w ic z a : O  i d e a ł s z k o ły  p o l s k ie j ;

7 )  r e f e r a t k s . Ż y n d a : A k c ja k a to l i c k a  
a n a u c z y c i e l s tw o  k a to l ic k i e 4 4 .

8 )  O b r a d y  p o s z c z e g ó ln y c h k o m is y j w  
g m a c h u  s z k o ły  p o w s z e c h n e j .

9 )  o  g o d z . 1 5 c i ą g d a l s z y p łe ń ą r n e g g  

p o s ie d z e n ia  w a ln e g o  z j a z d u  d e l e g a tó w  P o ­
m o r z a ; a b s o lu to r iu m  i w y b o r y ; z a tw ie r ­
d z e n ie , k o m u n ik a ty , w o ln e g ło s y , za­
k o ń c z e n i e .

T r z e c i dzień.
Ś r o d a , d n . 1 1 . c z e r w c a 1 9 3 0 r . .
Z w ie d z a n i e g r u p a m i p o r tu  h a n d lo w e g o ,  

r y b a c k i e g o  i w o je n n e g o ; w y c ie c z k i s t a t ­
k a m i ; a ) d o  G d a ń s k a , O l iw y i S o p o t ; b )  
n a  H e l i d o  J a s t a r n i ; c ) d o  P u c k a , H a ł l t -  
r o w a i J a s t r z ę b i e j G ó r y .

U w a g i . 1 ) K a r ty  d la d e l e g a tó w  K ó ł ,  
u p r a w ia ją c e d o  g ło s o w a n ia n a z j a ź d z i e ,  
w y s y ła m y  p o s z c z e g ó ln y m  z a r z ą d o m  K ó ł r  
p r o ś b ą  o w y p e łn i e n i e i p o d p i s a n i e o r a z  
w r ę c z e n ie w y z n a c z o n y m  p p . d e l e g a to m .

2 )  K w a te r y , m o ż n o ś ć  b r a n i a  u d z i a łu  w  
z j e ź d z i e  i w y c ie c z k a c h  z a p e w n i s i ę j e d y ­
n ie  t y ip  o s o b o m , k tó r e  a lb o s a m e a lb o  
s u m a r y c z n i e  p r z e z  d a n e  K o ło  z g ło s z ą  s w ó j  
u d z i a ł p o d  a d r e s e m : p . M ie c z y s ł a w  O g r o -  
d o w s k i , k ie r o w n ik  s z k . G d y n ia  I I I . ( O k s y ­
w ie ) , w y s y ła ją c  r ó w n o c z e ś n i e  n ie z w r a c a l .  
n y  w  r a z i e  w y c o f a n i a  s i ę z a d a t e k  w  w y ­
s o k o ś c i 5  z ł . ( p i ę ć ) o d  o s o b y  n a jd a l e j d o  
1 . c z e r w c a  1 9 8 0  r . z  z a z n a c z e n i e m , c z y  r e ­
f l e k tu j e  n a k  w a te r y , o r a z  w ' k tó r y c h  w y ­

c i e c z k a c h  w e z m ą  u d z i a ł .

3 )  K a ż d y u c z e s tn ik  z j a z d u w in ie n z a ­
r a z  p o  p r z y b y c iu  d o  G d y n i s g lo s i ć  s i ę  o e « -  
b i ś c ie  w p ie r w  w  b iu r z e  z j a z d o w y m , m ie ­
s z c z ą c y m  s i ę  p r z e z  c a ły  c z a s i  r w a n i  a z j a ­
z d u  w  g m a c h u  m ie j s k i e j s z k o ły  p o w s z e c h ­
n e j , g d z i e  p o  d o p ła c e n iu  i t a e iy  n a l e ż y to -  
ś c i o t r z y m a  d r u k i , p r o g r a m y , k a r t ę  u c t e -  
s tm c tw a  i i n n e  p o t r z e b n e  d r u k i o r a z  p r z y  
d z i a ł k w a te r .

4) Z  u w a g i n a  k w a te r y  m a s o w e  z a b r a ć  
z e  s o b ą  d e r ę , j a s i e k  i p r z e ś c ie r a d ło .

a ) W  z g ło s z e n i a c h  z a z n a c z y ć w y r a ź n i e  
k to  r e f le k tu j e  n a  k w a te r y  i n a  j a k i e , a  k to  
n i e p o t r z e b u je  k w a te r , k o r z y s ta j ą c  z go­
ś c in n o ś c i u  k r e w n y c h  ł u b  z n a jo m y c h .

G r u d z i ą d z , d n ia  1 9 . 5 . 1 9 3 0 r .

P o m o r s k i z a r z ą d  o k r ę ą o w y  S to w . C h r z ę ś ć .  

N a r . N a u c z S z k . P o w s z .
(-) A. Nowicki, pnwm. ( _ )  a . KwiaU
 1 keyaki. sekretarz.

D o  b a r d z o  s r o g ie g o  p u łk o w n ik *  m e łd u je  
s i ę  o r d y n a n s .

—  N ie b a c i e  s ię  m n ie ? —  p y ta p o i .  
k o w n ik .

—  N ie . p a n ie  p u łk o w n ik u .

—  A  c z e m  j e s t e ś c i e  w  c y w i lu ;
— Pogromcą lwów
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< K R O N IK A .
K A L E N D A R Z Y K , 

W torek, M agdaleny. 
Środa, A ugusta.

0  P le n a r n e  z e b r a n ie  T o w a r z y s tw a  Ś p ię ,  
w u  ś w . C e c y lj i odbyło sie w e czw artek, dn. 
2 2 bm . Zebranie zagaił ks. proboszcz Za- 
kryś, patron Stow . G łów nym om aw ianym  
punktem  obrad był Zjazd Śpiew aków , kro- 
r y m a się odbyć 6. 7. br. w Podgórzu. K s. 
patron zachęca w szystkich, aby brali licz­
ny udział w zjeżdzie, aby sobie zdobyć nie  
niższą nagrodę, jak w ubiegłym roku w  
Poznaniu. Poza tern om aw iano spraw ę m a­
jącego się odbyć w ieczorku. Pieśnią „W szy  
stkie nasze dzienne spraw y 11 zakończono  
zebranie.

0 Z e „ Ś w ię ta d r u h e n * . Sw ym dorocz­
nym zw yczajem obchodziło tu t. Stow arzy ­
szenie M łodzieży Żeńskiej „Św ięto druhen". 
O  godz. 10,30 Śtow . M łodzieży Żeńskiej i 
M ęskiej oraz Tow . Śpiew u św . C ecylji ze  
sztandaram i w yruszyły przy dźw iękach  
O rkiestry Stow . M łodzieży M ęskiej do ko ­
ścioła na uroczyste nabożeństw o. U roczystą  
m szę św . odpraw ił ks. proboszcz Zakryś, 
protektor Stow arzyszenia, jakoteż w ygłosił 
dostosow ane do chw ili kazanie. Podczas 
sum y druhny przystąpiły do kom unji św . 
oraz odśpiew ały stosow ne do tej chw ili 
pieśni do N ajśw . Panny, patronki Stow a­
rzyszenia. Po nabożeństw ie ruszono na R y ­
nek, gdzie Stow . M łodzieży Żeńskiej od ­
śpiew ało „Pieśń hołdu M arji śpiew a".

O godz. 4 urządzono akadem ję w w ika- 
rjów ce. N a program  złożyły się śpiew y, de­
klam acje oraz krótkie przedstaw ienie p. t:  
„Perły N ajśw iętszej Panienki". A m atorki z  
s w y c h  ról w yw iązały się znakom icie. O prócz  
tego przem aw iał jeszcze do m łodzieży  
przedstaw iciel Zw iązku M łodzieży Polskiej 
p . em . insp. R eiske, zw racając się do niej, 
aby ona, zrzeszona pod tym sztandarem  
przyniosła Polsce w ofierze lepsze społe­
c z e ń s tw o  odrodzone w spójni braterskiej i 
C hrystusow ej m iłości. A kadem ję zakończo­
no pieśnią „B oże coś Polskę".

C ały przebieg uroczystości „Św ięta dru ­
hen" był podniosły i odpow iadający zna­
czeniu tego św ięta.

( • ) W a ln e z e b r a n ie K lu b u S p o r to w e g o  
.P o m o r z a n k a *  odbędzie się w e w torek dnia  
27 m aja br. o godz. 8,30 w iecz. w lokalu  
p. St K lim ka z następującym porządkiem  
obrad: 1) Zagajenie; 2) Spraw ozdanie za­
rządu; 3) W ybór now ego zarządu; 4) W nio ­
ski; 5) W olne głosy. —  W  razie nieprzy ­
bycia statutow o przepisanej ilości człon ­
ków , pół godziny później odbędzie się na­
stępne w alne zebranie, którego uchw ały  
będą praw om ocne. Zarząd.

0  J e s z c z e  k ilk a  m ie js c  w o ln y c h  n a  k u r . 
s io  g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o , a zatem  dziew  
częta zw łaszcza ze „Stow arzyszenia M ło­
dzieży" w inny się nam yśleć i na kurs ten  
podążyć, aby nabyć tam koniecznie po ­
trzebnych w iadom ości.

O płata m iesięczna w ynosi 20 zł, w piso­
w e 5 zł. Zgłoszenia przyjm uje się w dom u  
p. Fenskow ej, ul. W olności 6.

0  N ie  z a n ie d b y w a ć  o b o w ią z k u ! O bow iąz  
kiem  każdego jest abonow ać „G azettę W ą­
brzeską". jako jedyną w  pow iecie inform u ­
jącą o w szystkiem . Przypom inam y, że już  
czas najw yższy, odnow ić przedpłatę na m ie­
siąc czerw iec.

0  2 - le tn i k u r s te c h n . p r z y D y r e k c j i  
P o c z t i T e L  w  W a r s z a w ie . N a podsta­
w ie reskryptu M inisterstw a Poczt i Te­
legrafów nr. 1686/V III z dnia 7 kw iet­
nia 1930 r. zaw iadam ia D yrekcja Poczt 
i Telegrafów w B ydgoszczy, o m ają­
cym się rozpocząć z dniem 1 paździer­
nika br. now ym  dw uletnim  kursie tech ­
nicznym  przy D yrekcji Poczt i Telegra ­
fów w W arszaw ie.

r o z a r p a ła c u w  w o r w e g ji .

Pałac w Skoujum  koło O slo, siedziba norw eskiego następcy tronu, zbudow a­
ny z drzew a spłonął niem al doszczętnie 20 bm .

W arunki przyjęcia na kurs są na ­
stępujące:

1. K andydaci w inni m ieć odbytą  
służbę w ojskow ą, jednak nieprzekro-  
czonych 30 lat życia; oprócz tych m ogą  
być przyjęci kandydaci, którzy służby  
w ojskow ej jeszcze nie odbyli i będą  
m ieli ukończonych 18 lat na 1 paździer­
nika 1930 r.

2. W ykształcenie w ym agane jest co  
najm niej ukończonych z dodatnim  w y ­
nikiem 6 klas szkoły średniej (gim na­
zjum lub szkoły m atem atyczno-przy­
rodniczej), pierw szeństw o m ają kandy ­
daci z przygotow aniem  technicznem .

3. Złożenie egzam inu w stępnego —  
konkursow ego z m atem atyki (arytm e­
tyki, geom etrji i algebry) pisem nego w  
D yrekcji Poczt i Telegrafów w B yd ­
goszczy i następnie w stępnego egzam i­
nu ustnego w  D yrekcji Poczt i Telegra­
fów w W arszaw ie.

4. K andydaci oprócz posiadanego na ­
leżytego rozw oju um ysłow ego w inni 
być rów nież dobrze rozw inięci fizycznie 
—  zupełnie zdrow i, a szczególniej co do  
płuc, w zroku i słuchu.

B liższych inform acyj udziela się w  
kancelarji U rzędu Pocztow ego w W ą­
brzeźnie w godzinach urzędow ych tj. 
od godz. 8— 13 przed południem  w cza­
sie do 14 lipca w łącznie.

• N aczelnik urzędu.

Z ja z d  Z w ią z k u  Z a w ó d . L e k a rz y  
W e te ry n a ry jn y c h .

D nia 18 bm . odbył się w  W arszaw ie V . 
w alny zjazd Zw . Zaw ód. Lekarzy W etery­
naryjnych. D o zarządu w ybrani zostali: 
1) B raun Jan z W arszaw y, 2) D objasz Le­
opold ze Lw ow a, 3) D r. G uzek W ładysław  
—  K raków , 4) K oskow ski A nastazy —  
W arszaw a. 5) D r. Łabędź M aksym iljan —  
W arszaw a, 6) M ackiew icz A ntoni —  W ar­
szaw a, 7) M arczew ski M arcin —  W arsza­
w a 8) M atuszew ski Lucjan —  W arszaw a, 
9) D r. M illak K onrad — W arszaw a. 10) 
D r. Piotrow ski Stefan —  Poznań. 11) Sko- 
czyński H ipolit —  Lublin , 12) Zaniew ski 
Zbigniew —  W arszaw a.

S tra s z n a  b u rz a  n a  k re s a c h  
w s c h o d n ic h .

Teren gm iny D oroskiej w pow iecie ba- 
ranow ickim został w dniu 19. bm . naw ie­
dzony straszną klęską żyw iołów , o czem  
donosiliśm y onegdaj w telegram ach. O k. 
godz. 6-tej w ieczorem niebo pokryło się  
ciem nem i chm uram i i rozszalała się bu ­
rza, w czasie której spadł grad w ielkości 
kurzych jaj. Zasiew y zostały zniszczone. 
U legły rów nież zupełnem u zniszczeniu sa­
dy ow ocow e. Poczem nastąpiło oberw anie  
się chm ury i straszna ulew a. W ody na  
polach sięgały po pas. N ajsiln iej ucier­
piały m ajątki Florjanów , K orzeniów ka  
i Teofile oraz w sie K ow ale, K regle, Prą- 
czaki, Pszki, N ow osiółki i Podlesie. N ie­
zależnie od pow yższej katastrofy sygnali­
zują, że burza połączona z gradobiciem  
przeszła rów nież nad pow iatem stołpec- 
kim , gdzie rów nież w yrządziła pow ażne  
szkody. R ów nież burza przeszła nad po ­
w iatem now ogródzkim , nie w yrządzając  
na szczęście żadnych szkód. Starosta po ­
w iatu baranow ickiego, najw ięcej poszko ­
dow anego skutkiem  gradobicia zw rócił się  
do rządu w  spraw ie przyznania dla ludno ­
ści dotkniętej klęską żyw iołow ą zapom óg  
w sum ie 200 tys. zł. na doraźną pom oc. 
W edług niespraw dzonych jeszcze inform a­
cyj były w pow iecie baranow ickim  ofiary  
w ludziach.

P la n  p o d w y ż k i c z y n s z ó w .
M inisterstw o robót publicznych upor­

czyw ie w raca do sw ego projektu podw yż­
ki czynszów m ieszk. na cele budow l. B y  ob  
liczyć w  jakim stopniu dałyby  się  w yzyskać  
zw yżki kom ornego, rozesłało w ostatnim  
czasie do w szystkich m iast liczących po ­
nad 25.000 m ieszkańców kw estjonarjusze  
z zapytaniam i co do liczby m ieszkań w  
w ysokości czynszów m ieszkaniow ych w  
Polsce. Żądane inform acje dotyczą da­
nych co do ogólnej ilości m ieszkań jedno  
i dw u lub trzyizbow ych, w ysokości ko ­
m ornego za te m ieszkania itp . N a podsta ­
w ie posiadanych dotychczas m aterjałów  
określiło m inisterstw o ogólną sum ę ko ­
m ornego płaconego w całem państw ie na  
535 m ilj. zł. rocznie. Sum a, jeszcze do  
spraw dzenia. N a podstaw ie żądanych od  
sam orządów odpow iedzi zam ierza m ini­
sterstw o przem ysłu ułożyć projekt pod ­
w yżki czynszów .

G ie łd a  z b o ż o w a r

P o z n a ń , dnia 23 m aja 1930

W arunki: H a n d e l h a r to w n y , p a r y te t P o  
z n a ń , ła d u n k i w a g o n o w o , d o s ta w a b ie *  

ź ą c a z a  1 0 0 k g .:
Standardy: a) żyta 696 gr. (118,5 f. 

w h.), b) pszenicy 753 gr (128,0 f. w h.)» 

c) jęczm ienia 673 gr. 114,1 f. w . h.), d)

C eny transakcyjne

Żyto . ....  17,50-1800
U sposobienie s ła b e

Pszenica  . . 40,75 41,75
U sposobienie słabsze-

Jęczm ień przem iałow y  20,50 21,50
Jęczm ień brow arow y  22,00-24.00

U sposobienie stałe.
O w ies 16,75— 17,75

U sposobienie słabe
M ąka żytnia w w l, w orkach w edług  
urzędow o ustalonego typu (70 ()/o). , . 30.5C

U sposobienie s p o k o jn e .

M ąka pszenna 65% w w ł. w ork. 62,00— 66.08  

U sposobienie stałe.
O tręby żytnie . 1 1 ,5 0 — 1 2 ,5 6

O tręby pszenne  14,00— 15,00
W yka latow a . . 27,00— 29,00
Peluszka . , . . , 23,00— 25,00
G roch  polny . ( ■ . . . . 26,00— 29,00
G roch  V ictoria  30,00—  3300
G roch  Folgera  26,00— 29,00
Łubin  niebieski ....................  23,00— 25,00

O gólne usposobienie słabsze.

Z  o s ta tn ie j c h w ili.
W ąbrzeźno, 26. 5.
W  ub. niedzielę odbyło się w W ąbrze­

źnie w ielkie strzelanie B ractw a Strzelec  
kiego o nagrody.

O dznakę osw obodzenia Pom orza zdobył 
p. Sw obodziński (20 p.). N a tarczy 7-ej 
zdobył I. nagrodę p. R ogow ski (59 p.), II 
nagrodę G óralski (57 p.), III nagr. p. Źyn- 
da (53 p.), IV nagr. p. Sw obodziński (51 p.).

N a tarczy 8-ej: I. nagrodę p. G óralski 
(20 p.), II nagrodę p. Żynda (19 p.), III na ­
grodę p. B etlejew ski junjor (19 p.).

Z a k o ń c z e n ie ty g o d n ia L . O . P . P .
W czoraj w niedzielę na zakończenie  

tygodnia L. O . P. P. odbył się w W ąbrze­
źnie pochód hufców  szkolnych dem onstru ­
jący akcję przeciw gazow ą. W tym czasie  
krążyły nad m iastem sam oloty , które  
m arkow ały napad lo tniczy i gazow y. Z te­
go pow odu panow ał na ulicah m iasta  
w zm ożony ruch.

B erlin , 26. 5.
Jak donoszą z D usseldorfu aresztow a­

no tam  poszukiw anego od szeregu m iesię­
cy „potw ora", który podobno przyznał się 
do 10 m orderstw .

A resztow anym okazał się 47-letni do­
rożkarz Piotr K uerten.

O palenie, 26. 5.
N iem iecka straż graniczna porw ała  

nad granicą w sposób dotychczas niezna­
ny dw óch polskich oficerów straży celnej. 
Spraw ą zajęły się w ładze sądow o-adm ini- 
stracyjne.

C z y  je s te ś  ju ż  c z ło n k ie m  
C z e rw o n e g o  K rz y ż a ?

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
Edw ard Piszcz, W ąbrzeźno, W olności 55. 
Za ogłoszenia R edakcja nie odpow iada.

D ruk: D rukarnia Toruńska S. A . 
w Toruniu.

KINO ..DWÓR lABWEir

w ł. Jan K aczyński.

W 3 4 8

W  ś ro d ę , d o ia 2 8 . b m . i w e c z w a r te k , d n ia 2 9 . b m . o g o d z . 8 4 5 w ie c z o re m  
w spaniały dram at w schodni 

„ D Z IE W IC A  z  K A IR U "  
D ram at ilustrujący życie A rabów  w ich egzotycznych pałacach, oraz piękne Paryżanki 

w  szum nych kabaretach M ontm artru . W  roli głów nej ulubieniec płci pięknej 

H A R R Y  L IE D T K E  i M A R IA  J A C O B IN I. 
W ielka i piękna w ystaw a  I C udow ne w idoki egzotycznego w schodu  I

praw dziw e i

2421Uwaga!
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N iniejszem  zaw iadam iam Szan. O byw atelstw o m iasta i okolicy, iż

z d n ie m  1 0 -g o  m a ja 1 9 3 0 r . o tw o rz y łe m

s k ła d ro w e ró w , r ra s z y n d o s z y c ia
i w s z e lK ic h  in s tr u m e n tó w  m u z y c z n y c h .

Proszę o łaskaw e poparcie m ego przedsiębiorstw a. W 337

R e a e  z a  c e n y  n is k ie ! B ro n is ła w  F ia łk o w s k i, 
n .” ? .” . .? .!” ." .! : '.? . 1! ! ." :  W ą b r z e ź n o , u l. G r u d z ią d z k a . p ilz n e ń sk i

poleca

D zielny i trzeźw y  

s z o fe r , 
um iejąca gotow ać

d z ie w c z y n a  
i b u fe to w y

z kaucją  
m ogą się zaraz zgłosić 

rtolelu „DuiOr UJgbrzBsm" 
w łaśc. J a n K a c z y ń s k i.

B A R  O B Y W A T E L S K I 
K in o  H o te l D w ó r W ą b rz e s k i K in o  

w ł. J A N  K A C Z Y Ń S K I  

p o le c a :

sw ój lokal zaopatrzony  w  pierw szorzędne 

w ó d k i i l ik ie ry

dobrze pielęgn. piw a i pierw sz. kuchnię  

O b  ird y k o  la c ie — p rz e k ą s k i. 
C eny bardzo niskie. C eny bardzo niskie.

D ru k i ż a ło b n e
w ykonuje szybko i gustow nie D rukarnia Toruńska S. A

S td a n  K lim e k
R y n e k  1 8 .

1  m o to r
3  k o n n y W -338. 

na  prąd  stały na  220 w oltów  
tanio na sprzedaż

H e id e r -W ą b rz e ź n  o , 
W y b u d o w a n ie  p o d  [z y s lo c b le b .

P o p ie ra jc ie  E g a g .


